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Rok Ш. 


lolrzewicy w dalszym ciąg koncentrują nowe Sy” 


_ Warszawa, (PAT.). Komunikat ЦІ sen. z przyjaciel Chabnoje. Айак ten odparto. Na po- 
dnia 25 bp, ж Pcuolu i Wołyniu rozwinął nie- , łudnie od Dźwiny koncentruje się w dalszym 
Przyjaciel bardzo żywy ruch wywiadowczy, pa- ; ciągu bardzo znaczne siły nieprzyjacielskie, Na 
raliżowam yjedaak enereicznie przez nasze od- | Litwie sytuacyja niezmieniona. 

działy. W północnej części Polesia atakował nie і 


Gzechosłowacya liczy 6 milionów Czechów, 
a 7 milionów mieszkańców innej narodowości. 


Budapeszt. (PAT.). Radio, Węg. Biuro kor. do- | si znejdują się w swojem nowem państwie na- 
nesi- Czeski statystyczny urząd ogłosił następu- ; wet według swej urzędowej, skorygowanej, a 
jące dane w sprawie urzędowego spisu ludności | więc dającej dużo do myślenia statystyki, w 
czecho-słowackiej: Gzechosiowacya liczy Sześć | ta kliczebnej mniejszości, pragną mimo to za- 
і 
| 


milionów Czóczów, а siedm milionów msz- | garnąć tak wielką liczbę Węgrów i to wbrew ich 
kańców innej narodowości, w tem prezszło mi- | woli 

lian Węgrów. Charakterystycznem jest, że Cze- 

m... ЫЫ сх а. -.TDmu 0% ОЕ T mW E аы: | 


[ШШ przeciw berlińskiej dyktaturze ШШШ 


Radio, Nadchodzą wiadomo- } newolucyą całkiem demokratyczny ustrój i lud 
; bewarski zdecydowany jest bronić demokracył 
| wszelxiemi siłami j nie azna dyktatury żadnej 
| klasy. Gdyby koła radykalne chciały popierać 
| 


* Nauen, (PAT.). 
ści, w ediug których Bawarya zdecydowaną jest ; 
stanowczo na zerwanie wszelkich Stosunków 
z Berlinem, gdyby Berlin iniał się stac ogni- 
Rkiem nowych prądów, a w szczególności gdy- 
by zagrażała Berlinowi dyktatura proletaryatu. 

avarczycy nie cheą żadnej dyktatury. Bawar- ; 
Czycy nie chcą żdnej dykiatury. Bawarya mia- , 
ła nawet za czasów królestwa i niedługo przed | 


= соо 
Samowolny krok represyjny jednego z państw ententy 
wobec Niemiec grozi rozpadnięciem się koalicyi. 


Wiedeń. (PAT.). Radio. Biuro kor. donosi z ł orge, że tego rodzaju samowolny krok pocią- 

erlina: Jak podaje ,Berliner Tgbli“ z Bazylei | gnąłby za sobą bezwarunkowo rozpadnięcie się 
Па zapytanie jednego z dziennikarzy coby się | koalicyi. Panstwo takie nie mogłoby się spodzie 
Stało, gdyby шон eś 2 państw koalicyjnych na ў wać 04 sprzymierzeńców pomocy w razie gdyby 

własną rękę chciało zn'usjć Niemcy do ѕреіпіе- Niemcy pewnego dnia odzyskały swą dawną po 
nia trabtatv pokojowego oświadczył Lloyd Ge- 1 tęgę. 


T РӘ си 
Porozumienie francusko-angielskie 
w sprawie wspólnej akcyi przeciw Niemcom. 


rządy centralistyczne w Niemczech, to jest rze- 
ста pewną, że Wirtembe!rgła, јак również Hesya 
złączyłyby się z Bawaryą, aby stworzyć nie- 
wzruszalny zapó! przeciwko bołszewizmowi, 


ności przed międzynarodową konferencvą finan 
sową, która odbędzie sie w maju. Jest to po- 
trzebne а.а uzyskania danych о kwestyvi od 
szkodowań. Termin ten moze być z łatwością 
przesunięty jeszcze, wobec czego Niemcy mają 
w swych rękach inicyatywę. Koałicya ma za- 
miar przepmiowadzić јак najspieszniej ustalenie 
wysokości sumy odszkodowań, «ale oczywiście 
w stosunku do możności jej spłaty. Koalicya 
świadoma jest również konieczności pozosta- 
wienia Niemcom tego, со jest im potrzebne, aby 
ntogli wykonać zobowiązania. Zdaje się, że co 
do sposobu ewsluacyi nie powzięto jeszcze żad- 
nego postanowienia, nie zgodzono się więc pra- 
wdopodobnie ani na reklamowane ze strony 
Niemiec długotrwałe umarzanie w stosunku do 
dochodów nicmieckier z kolei żelaznych i po- 
datków ani na jakąś z góry ustanowioną 511- 
imę, jakkolwiek "statni sposób spłaty nie jest 


Lyon, (PAT.) Radio. „Temps“ donosi z San | 
emo, że Miilerand i Lloyd George odbyli w so- | 
bot, tę rano w hotelu Royal, siedzibie delegacyi 
angielskiej, pızeszło godzinnb Копеїтепсуе. y.| 
Konferencya miała przebieg bardzo Serdeczny. 
iatwiono na niej bardzo wiele spraw. Kiero- | 
“Пісу obu rządów doszli prawdopodobnie do 
Zupełnej zgody w sprawie zasadniczych proble- 
Mów, jak rozbrojenie, odszkodowań i wspólnej 
аксу koalicyi. Ггојекі układu zostanie przed- 
zony w niedzielę Najwyższej Radzie. Po tru- 
OSciach, które piętrzyły się w pierwszych | 
niach obrad wynik ten jest nadzwyczaj donio- 
1 zostanie napewno przyjętym tik we Fran- 
UR jak w Anglii z równem zadowoleniem. x 
öd іад ten oznajmi Niemcom, że wyczekuje się 
do nich spełnienia warunków pokojowych. Co 
środków wykonawczych to prawdopodobnie 
niemiecki będzie wezmony do przedstawie 


ia Swych propozycyi. Wobec tego będzie kän- | traktowany nieprzychylnie w kołach belgij- 
aj] niemiecki wezwany na konferencye z "ich. Jest to jednak kwestyą drugorzędną; 
zedstawicielami koalicyj, którzy z góry ufc- główną rzeczą jest ustanowienie wysokości 


' długu niemieckiego. W kazdym razie nie stanie 


је Ї1°йташ į zakres tej konterencyi, Możliwe 
I się во w San Remo, 


że narady odbędą się w Brukseli ile moż- 


Kraków, Wtorek 27 kwietaia 1920. 


iw 


Nr. 115. 


| Gm. Haller a wybory na Pomorzu. 


Toruń (PAT). „Głos robotnika“ organu naro- 
lowez o „ronnictwa robotniczego na Pomorzu, 
zamieszcza list kapitana Sochy-Poprowskiego, 
szefa kancelaryi gen. Hallera, którego kandyda. 
turę na posła do sejmu postawił związek айо 

wo-naroedowy, List mówi, że gen. Ealler nie 
przyjmie kandydatury od żadnego poszczegól» 
nego stronnictwa, iecz jedynie w: razie wyoorą 
przez listę narodową i chrześcijańską, która 
winna być utworzona przeciwko żywiiołowi nie- 
mieckiemu, zwłaszcza w okręgu bardziej zagro- 
żonym Kaszubskim. Ruvzbicie stronnictwa po- 
morskiego przy wiyborach byłoby dla, generała, 
który. sercem związał się z Pomorzem, bardzo 
bolesne. 
o 

Przedłużenie terminu ważności 


legitymacyi kolejowych urzędników 
państwowych. 


Warszawa (РАТ). Mim. kolei w depeszy ogól- 
nej Nr, 650 z dn. 24 kwietnia 1920 r, do delegatu- 
ry rządu dla Galicyi, naczelnej Rady Narodowej 
w Cieszynie, wszystkich dyrekcyj kolejowych, 
wydał polecenie przedłużenia do chwili uregule- 
wania terminu ważności legitymacyj urzędni- 
ków państwowych bylego zaboru austryackiego 
uprawnionych do Карпа zniżkowych biletów 
kolejowych w obszarze Małopolski. 
| A 
Pełnomocnik rządu niem. nie został 


zaproszony do San Remo. 


Wiedeń (PAT.) Radio. Z Berlina domoszą: Po- 
głoski prasy włoskiej jakoby niemiecki pełno. 
mocnik w: Rzymie miał być zaproszony do San 
Remo, nie są prawdziwe. Zaproszenie takie nle 
nastąpiło, a pełnomocnik rządu niemieckicgo u- 
da się na konierencyę tylko wtedy, jeżeli zosta- 
nie oficyalnie wezwany, 


Wojska niemieckie w strefie neutralaoj; 


Wiedeń (PAT) Radio. Biuro kor. donosi z Ber- 
lina wedle Biura Wolfia, że ilość wojsk w stre- 
fie neutralnej wynosi 17700 udzi łącznie z ©fi- 
cerami i żoin'erzami. Liczba ta mie przekracza 
wysokości uchwalonej przez najwyższą Radę 
w ш 1919 roku. 
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Wiedeń (РАТ). = Biu kor. donosi z Pa- 
ryża, że na wczorajszej kon!terencyi w sprawie 
zapomogow ych итеу dla Pelski Ausiryi i 
innych państw Europy. srodkowej, wszy эйе 
państwa neutralne wyjawiiy gatowość Sierania 
się wspólnie z państwami koalicyi o Środki ży- 
ności i o Surowce dlatych krajów. Obradowano 
również z zadawadającyni rezullotarni nad spo- 
sobem udzielenia kredytów. wad ich zażezjdeczc- 
niem i wspólną akcyą posiłkową. 
—-—-—-—-:—-—-——-——:-— 


Niemcy protestują przeciw rozdziałowi 
węgla górnośląskiego. 


Poznań. (РАТ). Jak wiadomo komisya koali- 
cyjma plebiscytowa na Górnym Śląsku zarzą: 
dziła rozdział węgła. Niemcy bardzo niczasiow0- 
lone z zarządzenia koalicyi komentują w depe- 
згу iskrowej z Wałcu, jak następuje: „2 Borli- 
na donoszą, że Niemcy prolesiują z pOWOUL 102. 
działu węgla górnośląskiego przez xomisyę. — 
Protest motywują tem, że komisya międzysoju- 
sznicza nie jest upoważnioną do takiego roz- 
działu. Jakkolwiek administnocyva w olszarze 
plebiscytowyvm Górnego Sląska przeszła w ręce 
koalicyi, to jednak komisya jest upoważnioną 
do przeprowadzenia rozdziału węgli jedsnie 
tylko dia wiasnych celów gespodarezych, a nie 
dla rozdzielania węsła pomaędzy rozmaite mē- 


+ rody, 


0 ——— 


Str. 2 


Osamotnienie dyplomatyczne Francyi. 


Kraków, 24 kwietnia. 
Narady przedstawicieli rządów sprzęinierzo- 
nych w San Remo toczą się zaledwie od tygo- 
dnia; jednakowoż, pomimo tak kretkiego sio- 


sunkoiwo czasu, już dzisiaj wyiania się z poza ! 


ogromnego prygramu konferencyi nowa kon- 
stelacya polityczna Europy. Już dzisiaj nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości odasoknianie 
Francyi, а natomiast Ścisła kocneracya angiel- 
Sko-włOska, 

Przyczyn tego nowego ugrupowania mocarstw 
szukać należy w miezbyt dalekiej przeszłości. 
Odkryjemy je bez trudu, biorąc pad uwagę cele 
wojny poszczególiyci. niacarsta v 
Niemiec. 

U pogu wojny Rosya dążyła dr rozhicļja mo- 
narchij habsburskiej xtóre anadrk тулойаба- 
wiał jej znaczne korzyści, a punktem wyjścia 
w tej polityce ekspamsyi były dla nej Baikany, 
gdzie podsycała ustawicznie pożądany dla sie- 
bie ferment. Spoglądała też łakomem okiem w 
strne Turcyi. Tymozasem katastrofa rewolu- 
cyjna usunęła ją siłą rzeczy z obozu koalicyi. 

Anglia natom ast, wdając się w wojnę, bro- 
miła przed zakusami Niemiec swej hegemonii 
mia morzu, oraz interesów kolońialnych, Najbuiż 
szy interes w мюјпіе miala. Francya; nie mog ła 
bowiem przeboleć utraty Alzacyi i Lotarvn- 

Polityka Włoch nie zwracała się wpisie 
bezpośrednio przeciw Niemcom, wszelako wal- 
czyła z sojuszniczką Niemiec, Ausiryą o połu- 
dniowy Tyrol і o pósiocne wybrzeże morza wód 
ziemnego. 

Ameryka, uzyskawszy znaczne korzyści eko- 
momiczne i utrwaliwszy swój „prestige' wiel- 
kiego mocarstwa, wycofała się z obozu sprzy- 
mierzeńców, W obozie pozostały trzy główne 
państwa koalicyi: Anglia, Francya i Włochy. 

Po klęsce Niemiec stosunki uległy kardynal- 
реј zmianie. Anglia, złamawszy njebczp.eczną 
potęgę militarną i morską Prus, osiągnęła swój 
cel w zupełności. Natomiast poczęła ona a- 
trzeć z niepokojem nia rosnącą potęgę i znacze- 
mie Fnamcyf. Bojąc się tedy z jednej stromy zbyt 
silnej Framcyi, patrzy ona chętnie па usiłowa- 
nia gospodarczej odbudowy Niemiec. Dlatozo 
też bierze ona niejako w opiekę zrujnowang 
spuściznę Hohenzollermów przed bezwzględną 
postawą Framcyj i reszty Europy. 

Obecnie zresztą Anglia nie ma potrzeby oba- 
wiać się rozgromionej Rzeszy; przeciwnie, kiedy 
Niemcy stang ekonomicznie na pewnej stopie, 
byleby nie wzrosły w zbytnią potęgę, Anglia 
wyciągnie z tego Znaczne zyski. Pobłażliwie też 
pałtrzy Albion па gest Austryi ku połączeniu się 
z Rzeszą, gdyż w zasadzie jest to dla niej rze- 
czą obojętną, byle, jak wyżej powiedziano, Niem 
cy nie podniosły эје na Szczebel niebezpiecznej 


stosunku do ! 
| południowo-wschodmią część wybrzeża francu- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


konkurencyj, o czem zresztą w dzisiejszych wa- 
runkach mowy być nie może. 

W tych zamysłach oglądnęła się Anglia za 
naturalnym sprzymierzeńcem; bez zasadniczych 
irudcości stanęły przy niej toena Nie pala- 
jąc nigdy ku Niemcom z Rzeszy spezyalną nie- 
nawiścią, Włochy wysnuły z pozycyi swojej ро 
woinie najdalej jdące konsekwencye і oto dzi- 
siaj zasiadły w i "uicercie rańeiw jaho potęga, 
prawie że przyjazna Nionrcom, Jest to zresztą 
jasne. W którą jedynie stramę mogliby Włosi 
zwrócić swą. ck=*pansyę палес ~a? — Obecnie, 
po odzyskaniu od Austry* włoskiej części Ty- 
rolu, chyba tylko w =*"onę "rancyi, albow em 


skiego zamieszkuje powrżny odsetek Włochów. 
Gdzie zaś nastręcz*ją sią Włochem wielkie zy- 
ski? Niewątpliwie v wyzyskaiu swej karzy- 
stnej sytuacyi grograficznej i politycznej w sto- 
sunkach z Niemcami. 

Również polityka Włoch і Angli wobec Au- 
stryj, zdegradowanej przez wojenną katastrofę 
ze stopnja močarstwa do roli małego państew- 
ka, niemal na eałej linii mają z sobą punkty 
styczne. Dlia Amglii kwestya połączenia sę Au- 
stryj z Niemcami nie przedstąwia  niebezpie- 
czestwa Natomiast Włochy, szezągólnie ze 
względu na Jugosławię, groźnego konkurenta 
шай Adryatyk' em, obawiają się związku państw 
naddunajskich, usiłują zatem pchnąć Austryę 
w objęcia Niemiec, czego niewątpliwym dowo- 
dem jest ostatnia podróż kamclerza Rennera do 
Rzymu, gdzie nie obybo się bez wzajemnych 
komplementów i wiążących zobowiązań. 

A Francya? Na przekór życoinym jej interc- 
som ©dosobniono Sojuszniczkę na konferencyi 
w Sen Remo. Urzędowe zapawnienie Milleranda 
i Lloyd George'a, że „mimo pozorów“ Francya 
i Anglia są najzupeln'ej zgodne w polityce za- 
granicznej, zwłaszczy, wobec Niemców, mają 
wartość zwykłego frazesu. Prawda: zarówno 
Francya, jak i Anglia postanowiły z całą ener- 
gią, wspólnemi siłami przeprowadzić ostałtecz- 
ne „desarmement* Niemiec, Leecz czyż przez to 
ogólna sytuacya ulegnie jakiejkolwiek zmija- 
nie? Czy zresztą już dzisiaj Niemcy mie okazują 
jawnie zuchwałej pewności, iż żadna siła nie 
zdoła ich rozbroić, czy mie zdają sobie najdokła- 
dniej sprawy z istoty konfliktu w łonie koali- 
cyi? 

Właściwą postać rzeczy odsłania ostaitnia re- 
welacya „Matin'a'. Oto korespondent tego pi- 
sma donosi z San Remo, że Nitti i Lloyd George 
w ubjegłą niadzielę zażądali ей konferencyi, а- 
żeby natychmiast zanrosić Niemcy do zdzjału 
w obradach, Z drogi tej zawrócił ich dopiero 
Millerand, 

Czy na długo? E. 


„Polonica“ we Włoszech. 


„POLONUS" VOLPATA W BIBLIOTECE WA- 
TYKANSKIEJ. — PAMIĄTKA PO JAROSŁA- 
WIE Z POLSKI W BOLONII. 


W bibliotece papieskiej w Wiatykamie, w zbio- 
rze sztychów głośnego w wieku XVIII. rytowwi- 
ka, Giovanniego Volpata, znajduje się mało 
zmany wizerunek króla, Augusta III, na tle grup 
symbolicznych, podpisany „Polonus“. 

Król wyobrażomy jest w stroju koronacyjnym 
ma tronie, którego szczyt zdobi uwieńczona kor 
roną tarcza z orłem białym i litewską Pogonią, 
porozmieszczame zaś dokoła grupy wyobrażają 
ówczęsną Polskę, co — zważywszy, że sztych 
wykonany jest przez cudzoziemca — czyni zeń 
tem ciekawszy dokument. Poszczególne symbo- 
le, o ile zdołałem wywnioskować, mają przed- 
stawiać: szkolnictwo, kler, sąd, politykę, nauki 
wyższe (grupa astronomiczna), siłę zbrojną — 
tuż przy ігоџіе klęcząca niewiasta w koronie 
królewskiej na głowie jest niechybnie symbolem 
Polski — w ostatniej zaś grupie Furya, ople- 
ciona wężami, przed którą stoj rycerz z pod- 
miesjonym mieczem, to jakby przepowiednia 
zbliżającej się klęski, która niebawem zagrozić 
miała polskiej calości państwowej. Tło rysunku 
okala wieniec, spleciomy misternie z szyszsków, 
kołczamów, pochodni i tarcz na których Volpa- | 
ta wypisał w języku łacińskim szereg pytań i 
odpowiedzi, mających charakteryzowac wspał- 
czesnych mu Polaków. 

Jakżeż wypadła owa charakterystyka, według 
pojęć rzymskiego rvytownika? Oto posłuchajmy: 

Jaki jest umysł Polaków? Wynjosły. Jaki 
charakter? Flepmatyczno-choleryczny. Obycza- 
je? Proste і surowe, Choroba specyficzna? Kol- 


tun (1). Do czego objawiają zdolność? Do języ- 
koznawistwa. Czy umieją че rządzić? О Пе u- 
nikają niezgody. Jacy są pod względem wiary? 
Rozmajci. Do czego pnzywiązują wagę? Do her- 
bów. Pod jaką przebywają gwiazdą? Pod kozjo- 
rożcem. Ogólna ich wada? Płytkość. Czem mar- 
пија czas? Wewnęteznemi kłótniany. W jakim 
klimacie żyją? Chlodnym i płodnym. Jar nfor- 
mowało się ich państwo? Wędrowmy naród Ge- 
tów osiadł і utworzył republikę, Czego pragną 
jako ogólnego dobra? Pokoju. Jacy są w jedze- 
miu i piciu? Niepohamowani. Јак odnoszą się 
do niewiast? Pobożne i skromne darzą smacun- 
kiem, złe staraja się poprawić chłostą. Jaki vwa- 
da łączy się z ich męstwem? Perywczość. Jakie 
mają twarze? Okrągłe, Jakie zwierzę iest im 
podobne? Niedźwiedź (1) W co się ubijemają? 
W {оше (?!). Kto: nimi włada? Król wvybieralny. 
W czem się ćwiczą? W jeździe kon"ej 

Jak przekonujemy się z owej charakterystyk 
Voipata, wiadomości o nas w wieku XVIII. na 
obczyźnie były tak niedokładne, powierzchowne 
i naiwne, jak — niestety — zdarza sis to ni а 
i dz'siaj! 
i . . . О Г] . . - . . = - 


Gdy przed kilku lsty w Padwie, Bolonii і Pi- 


zie czyniłem poszukjwiania za рат із Кат“, któ- 
re w miastach tych pozostały po st uwieniacech 
Polakach z czasów od XIV do XVIII. эй! ча, 


zwrócono mi uwagę ma starodawna, kamienna 
płaskorzeżbę. znajdującą się w muzeum halu;- 
skiem, na której jedna z postaci ma podpis, wy- 
ryty w marmurze: „Jarosiaus de існа. 
Piaskorzeżba ta, wykonana w wielkich roz 
miarach, wyobraża siedzącą na tronie pod ka 
miennym, ostrełukowym baldachimem, Medon- 
mę, mającą przed sobą postać Chrystusa. w stylu 
romańskim — obok baldachimu zaś sześć po- 
stac w togach profesorskich, ujętych w ośm 
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tarcz herbowych. Ponad postaciami dadzą się 
odcyfrować mocno już zatarte napisy: Petrus 
Revoni de Burgondia — Jaroslaus de Polonia — 
Rector uitramontannrum (byl nim wówczas. 
jak notuje „Kronika Akademii Bolońskiej", — 
Bariolomeo Lampert z Cypru) — Rector сііга- 
montanorum (według wspomnianej „Kroniki“: 
Bernardo Catenace) — Aymardws de Montehel- 
lo і Jacobus de Languilla de Lama. Inwentarz 
muzeum bolońskiego notuje, że w roku 1812 rze- 
źbę tę przeniesicno ze zburzonego kościoła Ma 
domnia. della Pace. Do ksiąg tedy kościoła zło- 
żonych obecaje w arch wum katedralncm, na- 
leżało się udać po genezę rzeczy. 

W roku 1321 — opowiada skt fundacyjny zbu 
rzoenego kościoza — senat Bolonii skazał jedne- 
go т "=""iów un ersytetu na Како śmiercj. Pro- 
iesorzy wszechnicy a również i uczniowie, wy 
nażając oburzenie wobec tak surowego wyroku, 
postanowili przerwać naukę w Bolonii, а mło- 
dzjeż zamierzała gremialnie przenieść sę na 
uniwersytet syeneński. Wówczas senat, obawia- 
iąc się zamkniecia akodemi. zawarł z gronem 
profesoów i młodzieża formalny „ukiład poko- 
jowy*, w ktérem iednyr 7 = ="unków było wy- 
budowanie przez miasto kościoła Mademną del 
Pace j' umieszczenie w nm pamiątkowej tabli- 
cy z wizerunkami ówczesnych uniwersyteckich 
dygmitarzy, do których — jak widzimy — nale- 
даі i ów Tarosław z Polski. 

Objaśn ć należy, że w regestrze uczniów uni- 
wersytetu bolońskiego z tego czasu czytam” na” 
zwisko Jarosława  Skońnickiego, późniejszego 
arcybiskupa gnieźnieńskiego. Studyował om tu- 
taj prawo, doktoryzował się na tym fakultacie, 
а w roku 1871 był nawet rektorem akademii. 

Płaskorzeżba, jako dzieło sztuki, zdaje się być 
pracą dwóch artystów. Wskazywiałaby па to nie 
zwykle piękna o subtelnej twarzy postać Мас 
donny, obok innych figur, wantością bardzo po- 
åledvich, Prócz niszczęcego czesu. == 
dził i wandalizm polityczny. Oto w czasie bo- 
lońskich zamieszek rewolucyjnych z końcem 
XVIII. wieku tłum uliczny, уіатотаувту do ko- 
ścioła, rozbił młotami część płyt" m płasko? 
bąmi herbów. Jedvnie faksymile ich przecho- 


wuje do dzuś archiwum muzealne, P. 
Å- аана 


ne 


Wymiana pieniędzy. 


Koło wszystkich kas i banków 
Strasznie pchają się ludziska, 
Każdy trzyma się za portfel 
I tysiączki w garści ściska. 


Widzisz тап przeróżne stany, 
Ludzi pomieszana kupka, 
Paskarz, kupiec, aferzysta, 
Rzeźnik, krarwiec i przekupka, 


Tu spotykasz takich ludzi, 
Gdy przyczaisz się w ukryciu, 
Jakich byś o kapitały 

Nie posądzał nigdy w życiu, 


Hej, wylazło szydło z worka, 
Wczoraj skomlał, że jest dziadem, 
A dziś przyniósł do zamiany 
Sto tysięcy ws z okładem. 


Sypią się banknoty kupą 

W czeluść kas i worków próżnych, 
Wydobyte z brudnych pończoch, 

Р eców, szat i dzinr przeróżnych, 


Austryacki grosz duszony 

W pokoleniuch od stulecia, 
Że aż dziwne, skąd się wzięło 
W Polsce tyle tego śmiecia. 


Tylko ludzi dwóch mie w'dzę 
Zaprzeżonych w wrmian kierat, 
A ci obaj nieszczęśliwcy — — 


To urzędnik i literat. Nemo. 


Król teleskopów. 


1.) Wspaniały. największy z dotychczas jstni” 


jących, teleskop ofiarował obecnie Ameryka 
p. M. Hooker obserwatorym astronomicznem z 
na Moun; Wilson. Średnica tego cudownego je 
strumerty wynosi 2 m 54 cm. Dzięki temu tê 
skopowi udało się już poczynić niesłych x 
interesujące fotografie i ciekawe adkrych ШШШ 
dziedzinie struktury księżyca i licznych 
dotąd zhacznych gwiazd. = zi 


Pamiętajcie a żołnierzu polskim! 
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GONIEC KRAKOWSKI 


Str. 3 


O ЇЙЇ pomieszczenie dla Muzeum 


Tatrzańskiego w Zakopanem. 


Korespondencya własna „Gońca Krakowskiego"). 
Kraków, 22 kwietnia. 
Kraina podhalańska okolona wieńcem gór, 
leżąca w ustroniu, zdala od świata była długo 
nieprzystępną i dlatego niemal do ostatnich 
dni zachowała najwierniejszy obraz przyrody, 
ludu, jego dorobku duchowego i sztuki odzie- 
dziczonej po ojcach. Kiedy w minionem słu*a- 
ciu zbliżono się do Podhala, to przejawy kultu- 
wy pierwotnej, skarb wierzeń, świat baśni, ga 
węd, rzadkie pieśni, jężyk, strój, zdobnictwo, 
budownicwo miały odrębne, nieskażone cechy i 
każdego musiały zachwycić swą oryginalnością 
i przeuroczem pięknem. Wtedy w pierwszych 
latach można było uratować całkowity dorobek, 
którego nie tknęły jeszcze wpływy szerokiej 
cywilizacyi wdzierającej się tutaj, w dolinę za- 
kopańską, niby wezbrany potok, który waląc z 
gór, burzy stawiska, znosi wszelkie ślady pracy 
twórczej i właśnie w tym czasie największego 
niebezpieczeństwa grożącego Śmiercią staro- 
świeckiej kultury przybyli artyści odczuwający 
niepospolite piękno. Chcieli oni je zachować, 
w tym celu założyli muzeum. Piersi jego twór- 
cy pragnęli, aby ono mieściło w sobie wszystkie 
okazy pracy ludu od czasów najdawniejszych 
zabytki przechowywane jako świętość trudu 
zbiorowego, a może jako ostatnie tchy twórczo- 
ści nowej, świadectwa, jak żył lud w czasach 
zamierzchłych, co stworzył, co uwielbiał, czem 
była przeszłość, jakie bogactwa oddała przy- 
szłości. Wzięli wielkie zadanie na swoje barki 
1 trzeba przyznać pracując w najtrudniejszych 
warurkach spełnili je z zapałem i poświęce- 
niem. Zgromadzono skrzętnie co miało war- 
tość, ze śmietników, z komór, ze strychów, 7 
szop wygrzebywam z trudem drogocenne per- 
ły. Zdobyto sprzęty rzezane ręką artysty wsio- 
wego, snycerskie ozdoby wypchnięte obecnie z | 
chat przez szpetną tandetę niemiecką. Zebrano 
barwne stroje, cudne hafty i koronki na staro- | 
świeckich spodnicach,- kaftanikach.  Zgroma- 
dzono okazy rzadkich ptaków, zwierząt, krze 
wów, roślin, kwiatów, skamienielizn, które nam 
dają historyę cudów przyrody talrzańskiej. 


Dziedziczność. 


O dziedziczności mówi się wiele i mówi też 
wielu, używając tego terminu tam, gdzie go 
trzeba lub nie trzeba zastosowywać, Utarło się 
też, nie wiem dlaczego, zdanie, że dziedziczność 
objawia się głównie w postaci ujemnej, jako t. 
zw. zwyrodnienie, lub też jako pewne zboczenie, 
choćby i nie chorobliwe, od normy. Mówimy 
też, że choroby umysłowe lub rak jest w tej ro- 
dzimie dziedziczny, odzjedziczył to wadliwe u- 
Sposobienie po rodz cach і t. p. Natomiast, jak 
słusznie zauważa Stratz, w swem dziele: „Pięk- 
ność ciała Коріесаво“, nie wspomina się prawie 
migdy, aby ktoś także jakieś „zalety“ odziedzi- 
czył po przodkach. | 

A przecież jest jasną rzeczą, że takiem samem 
prawem odziedziczyć możemy złe, jak į dobre 
Strony naszych przodków i gdybyśmy tylko 
dziedziczyć mogli złe, rodzaj ludzki dawno już 
zniknąlby ze ziemi, Tłómaczyć sobie można to | 
mylnie zapatrywanie tem, że wady łatwiej rzu- | 
Саја się w осту i szukamy dla nich zawsze pe- 
wmego usprawiedliwienia, podczas gdy zalety 
uważamy niejako za zasługi osobiste, indywi- 
dualne. Jedynie zwracamy uwagę na dziedzi- , 
Czenie zalet artystycznych w pewnych rodzi- 
nach, a i to uważają nawet niektórzy raczej za | 
Pewien rodzaj zwyrodnienia, jak za coś dobre- | 
80, natomiast podinosi się to z naciskiem, że ro- | 

zice geniuszów byli zwykłym: śmiertelnikami, 
a genjusze mają zwykle dzieci nawet nie bar- 

utalentowane. 

A sprawia, ta to coś zupełnie innego, geniusz | 
bowiem jest wyjątk em, nie regułą і zwykłvch 
Praw i szablonów do niego przymierzać nie mo- | 

a. | 

Tak zwane zwyrodnienie bardzo często ma za | 
tło wadliwe zdrowie obojga rodziców, a przy- 
Najmniej jednego. | 

estrzegamy toż przed tem, żeby ludzie z 
Mdzjn, „obarczonych dziedzicznie* nie pobie- 

i się ze sobą, ale z drugiej strony podziwia- 

my „Cywilną odwagę" tego, kto popełnia t. zw. | 


| 


DR AVOLF KLĘSK. 


szłości, który już gdzieindziej uległ najzupeł- 
niejszej zagładzie. I później — później kiedy 
klechdy złote nie dzierżane miłosną ręką roz- 
prószą się bez sladu, nie zosianie nawet echo 
po zwyczajach i obyczajach, po zdobnietwie, 
malowankach na szkle, wyszyciach, kiedy 79- 
milknie pieśń prostacza, zamrze stary  świ?t 
góralski, pełen swoistych cech, tężyzny, mocy, 
szdleństwa, owa legenda Tatr unieśmiertelnio- 
na w genialnych obrazach, zjawach misirza K. 
Przerwy-Tetmajera, kiedy starzy w długie wie- 
czory zimowe nie bedą pleść baj słowiańskich 
przy ogniu szczap solnych, nie zaglądną z mi- 
łością w krainy czasów dawnych, innych, a tak 
czarownych, Muzeum im. Chałubińskiego da 
nam obraz minionej przeszłości, kultury, sztu- 
ki, pracy zbiorowej, myśli twórczej. 

Zgromadzono okazy jakich już nigdzie nie 
mozna spotkać i dlatego tem są nam droższe, 
bardziej umiłowane. Те klejnoty winniśmy 
strzedz jako dobra niczem nie zastąpionego i 
to w tych stronach, gdzie źródła piękna bijące z 
pod wiekowej skały stały się początkiem no- 
wych natchnień, nowych kierunków tak w li- 
teraturze jak i sztuce. 


2дауас by się mogło, że te bogactwa są za- 


bezpieczone і ochronione dostatecznie, Tymcza- | 


sem tak nie jest. Muzerm irn. Chałubińskiego 
mieści się w domku drewnianym, każdej 
chwili narażone na zzuiszczenie, może paść 
oflarą czy ło rabunku, czy pożaru. Budowane 
w 1892 dzisiaj nie odpowiada celowi. Od tego 


| czasu zbiory się rozrosły, izby szczupłe nie mo- 
‚ Ba ich pomieścić. 
, rozpoczęto wznosić budynek naprawdę monu- 


Toteż jeszcze przed wojną 


mentalny. Ріапу opracował arch. Mączyński, 
stylową zaś fasadę nie kto inny jeno St. Wit 
Kiewicz, ten, który dał Polsce zrąb  budowni- 
ctwa rdzennie polskiego, 

Roboty przerwała wojna. > 

Pomimo rozlicznych trudności znów 1917 r. 
dalej prowadzono prace. Brak pieniędzy znów 
stanął na przeszkodzie. Zarząd Muzeum Zwrócił 
się о pomoc do Rządu polskiego, jednak żadne” 
go pokarcia nie uzyskał. Piękny gmach stoi nie 
wykończeny, bogate zbiory jedyne w Polsce 


niszczeją w ciasnocie i wciąż są narażone na 
niebezpieczeństwo. 

W nowym budynku zbiory mają znaleść wy- 
godno pomieszczenie, 


mezalians i bierze za żonę п. p. zdrową dziew- 
czynę ze wsi, lecz zaraz znowu i to mamy па 
myśli. że dziecko ich odziedziczy po matce 
„chamską naturę". Znowu więc tu rozmyślnie 
wyszukujemy dla dziedziczenia tylko złe stro- 
ny, a zamykamy oczy na dobre. 

Mówiąc też o dziedziczności, postanowiłem 
zerwać z dotychczasowym sposobem patrzenia 
па! tę sprawę і аа zamiar wteśnie omawiać 
tylko dziedziczenie zalet, stron dobrych, 

Schopenhaner zwraca uwagę, że dzieci dzie- 
dziczą często po matce rozum i wielkość ciała, 
a po ojcu charakter, dążności i kształt. Zdanie 
to znalazło wielu przeciwników, 4 przedewszy- 
stkiem co do kwestyi fizycznej, właśnie nie od 
ojca, lecz od matki zależy kształt ` piękno po- 
tomka. Wszak z tego powodu między innemi 
mężczyzna często Бат niezbyt piękny 
szuka pięknej kobiety, bo chodzi mu о to, by 
dzieci miał ładne. Kobiety znów szukają w męż- 
czyznach pięknego charakteru, rycerskości 1 
męzkości, a kwestya piękności schodzi niemal 
zawsze na plan dalszy. Już doświadczenie w 
naturze wykazuje паш, że przez odpowiedni 
dobór możemy zyskać u zwierząt uszlachetnie- 
nie rasy i piękne potomstwo. 

Dziedziczą też nieraz dzieci ро rodzicach 
piękny wzrost, szlachetne rysy, zgrabne ręce і 
nogi, oryginalną oprawę Gczu, zakrój ust itp. 

Ocena dziedziczenia cech intellektualnych o 


' tyle jest trudniejszą, że na dziecko działa po 


urodzaniu i w czasie młodości wiele wpływów 
zewnętrznych, otoczenie, wychowanie, tradycye 
i zasady i te też nadają nieraz główny kiemr 
nek chsiakterowi potomka. Z tych też powo- 
dów dadzą się tu łatwiej wykryć, mimo tłumie- 
nie, złe strony odziedziczone, jak dobre, które 
też uważa się za wpływ dobrego wychowania. 
Tak więc odzywające się w potomkach rysy 
charakteru: jak rycerskość, szlachetność, łago- 
dność itp. uważa się za tryumf dobrego wycho- 
wania i otoczenia, natomiast złośliwość, nizkie 
instynkty itp. o ile nie są powodowane złym 
przykładem otoczenia. lekturą luv chorobą, kła- 
dzi» się na karb dziedzicznego zwyrodnienia. 
wWspcjminaliśmy już, że często uzdoinienie i 


аа 


badacze Tatr będą mieli punkt oparcia w swych 
poszukiwaniach. Obok gmachu powstanie a!pi- 
niun., zaopatrujące w górskie rośliny wszyst 
kie uniwersytety i ogrody botaniczne, Wówczas 
instytucya ta stanie się niezbędną, jedyna 
Polsce górskę stacyą naukową. Na to potrzeba 
środków, o które zarząd zwraca się do  społe- 
czeństwa. Zyułoszenia na członków-założyci. li 
(jednorazowo 409 К) і na członków zwyczajnych 
trocznie 20 К; oraz wszelkie ofisry należy uad- 
syłać pod adresem: Muzeum Tatrzańskie im 
dra Chałubińskiego w Zakopanem. 

Jest nadzieja, a nawet pewność, 
apel nie przebizmii bez echa. 

Przed Muzeum Tatrzańskiem jeszcze grom- 
ne pole do działania, jeszcze wciąż giną cstat- 
nie zabytki, кібге trzeba ratować. Wiele jest do 
zrobienia we wsiach u stóp Pienin, w Gorcach, 
w Beskidach, a znów obecnie po przyłączeniu, 
na Spiszu i Orawie. Zakopane będzie stolicą 
duchową tych ziem, będzie sercem, w którzm 
trzeba złozyć wszystkie drgnienia góralskiej 
kultury, może ostatnie tchnienia bujnej a za- 
mi:rającej przeszłości. Jawir. 


że gorący 


GP ә ТИЕ AS > 
trzepowiednia wojenna. 

(1) Znany uczony framcuski, profesor Karol 
Richet, którego specyalnością naukową jest stu- 
dyowanie metafizyki fizyologicznej, wygłosił 
przed niedawnym czasem sensacyjny odczyt w 
Paryżu, w którym opierając się ma licznych przy 
kładach, udowadniał tezę, iż zjawisko przewi- 
dywania przyszłych zdarzeń пке ulega w dzi- 
siejszych czasach najmniejszej wątpliwości i 
nie może być poddane krytyce. Pomiędzy przy- 
taczanymi przez prof. Richet'a przykładami, je- 
den szczególnie, za który francuski uczony rę- 
czy powagą swego imienia, zasługuje na spe- 
cyałną ciekawość: 

W roku 1913 odwiedził prof. Richet'a jeden 
z jego "olegów, dr. Tiffie, który opowiedział mu 
następujące zdarzenie z roku 1869. W tym to 
roku przechadzał się pewnego dnia dr. Tiffie 
z jednym ze swych przyjaciół po ogrodzie luk- 
semburskim. Nagle w cięgu rozmowy przyja- 
ciel ów miał dziwną wizyę. Oto ujrzał Franevę, 
zalaną obcemi wojskami, które sprowadziiy na 
Francuzów całą masę nieszczęść. Rówuocześnie 
przewidział śmierć swoją z najdrobniejszymi 
szczegółami, które wkrótce potem spełniły się 
со do joty. Człowiek ów, oderwany jaxby od 


talenty są dziedziczne, а raczej jak mówimy ro- 
dzinne, t. j. ewentualnie przeskakują kilka ge- 
neracyj, aby się znowu u któregoś z potomków 
objawić, 

Najczęściej і najtypowiej obserwuje się zdol- 
ności artystyczne, п. p. malarskie, muzyczna, 
literackie, ewentualnie fachowo-naukowe. 

Tutaj rówmież ocena stopnia  dziedzjczności 
jest trudną, choćby z tego powodu, że wiele za- 
wodów obiera się przypadkowo, bez zamiłowar 
nia i trudno też przyjąć, aby potem wpłynąć w 
mogło w jakikolwiek sposób na potomstwo, są 
to bowiem cechy przypadkowe j nabyte, nie 
wywierające większego wpływu na samego o- 
sobnika. 

Dziedzjczyć natomiast możemy pewme skłon- 
mości, usposobienia, jako też zamiłowania. 

Dziedziczy się po przodkach, prócz budowy 
сизда, takie z dobrych stron: siłę ijizycziną, dłu- 
gowieczność, bystrość zmysłów, pamięć, płod- 
ność. 

Zmiemiły się stosunki, zmieniać się też muszą 
i ludzie, Lecz o jle złe strony w człowieku ma- 
ją zawsze mniej więcej ten sam typ, który mas 
razi i dotyka, to strony dobre uważa się za tak 
inatunalne, a często na nie nie zwraca się więk- 
szej шуаш, chyba że znajdą one swój wyraz w 
szacie odrębnej j równej z dotychczasowymi po- 
glądami i tradycysmi. 

Chcąc tedy pielęgnować rasę ludzką і uszla- 
chetniać, nie myślmy tylko ciągle o zwyrodnie- 
niu 1 jego skutkach, ale raczej starajmy się po- 
magać dziedziczenin cech dodatnich. 

Do tego też celu dąży eugenika ze swemi po- 
glądami. 

Wychowujmy zdrowo dzieci, pomagajmy w 
zawieraniu małżeństw między zdrowymi ludź- 
mi, kierujmy się tu nie wyrachowaniem kupiec- 
kiem lecz kwestyą sympatvi i pociągu natu- 
ralnego, brzy ocenie naturalnego stanu zdrowia. 

Nie straszne ztatystyki zbrodni czy sama- 
bójstw, nie zakładanie nowych zakładów dla u- 
mysłoweo chorych prowadzi do celu. to są tylko 
środki paliatywne — leczyć zaś raczej nawet nie 
leczyć tylko zapobiegać t. zw. zwyrodnicniu mo- 
że tylko racyonalna hygiena rasy. 
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ЭЭЭ © э эе Е 
үү рэ natchnionego wizyonera ""zef"- 
wsz i-i drugą nową, jeszcze straszniej- 
sxa meza wojnę, która *uchnie ve 
і Hi lat po pierwszoj | rawiedzie wre 
ssh ę do ostatecziego zwycjęsiwa па: 
m “рое tego, ze pierwsza część przej 
у | twiniką 9% tak dok*adnie w reku IRIE 
us. femiie sdał się w raku 1910), a wiee z tadej- 
ŚCIE W jiou TĘrpowieczjanej nowej wojny 
le well ateti aby uzyskaw naukowe swi- 
idect: i crzepowiedaj swego przyjaciel. 1 
жш uczasy francuski повален dokte 
Фу ; Iz сїйө} веј rezmowy, WÈ marina 
t pow swoim те. 
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прага podczas Ciąży. 

DA LTE {24 Иг. 
“ poduzas Giąży Stanow! bardzo uzęsie zjaw sko. 
үтү е krwi w tyin okresie jesł szybsze, ale i terme- 
teve gnilne nastzpują łatwiej. Zaparcie siolca powoduje 


эке Жо zorge ке, wymioty, krwawnice (hemeroidy), żylaki 
зт. а skisawanie баѕсапге Lsprince wyświadczi cięzat- 
nym ќора wielkie usługi, cie wywołując пау oa, 


niniejszy ch zaburzeń. 


Ртл Калу zugrwniczne, wynianę walut oraz wszelkie tzyn- 
peser bankowe 'uskutee zna 


Bankowy Leopolda КЕИШ: i Ski 


гаком, ulica Karmelicka 10. — Тајра 32. 
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-BATR IM. JUL SŁOWACKIEGO, 
Poniedziałek: „Ciemne ziły”. 
Wterek: „Cjemne siły”. 
ТБАТЕ „BAGATELA". 
Poniedziałek: „Papierowy kochanek". 
Wtorek: „Sprawa Kaisera. 
TEATR POWSZECHNY, 
Poniedziałek: „Kwiat paproci. 
Wtorek: „безі i gąski. 
OPERETKA № NOWOŚCIACH, 
Poniedzialek? „Nietoperz”, 
Wiorek: „Teate zamknięty”. 
WYKŁADY W DOMU ARTYSTÓW (pl. św. Ducha). 
Poniedziałek: prot, dr J. Elach: „Kinematograf, a 
wspólczesna kultura. 
KGLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH. 
Rynek główny. Linia A—B L. 38. 
Wtorek, prof. dr Józef Flach: „Z współczesnych 
tragedyi życiowych“ (Cesarzowa Eugenia). 
-_Q— 


[ШШШ w oibie lordów nad traktatami 


z Austryą i Bułzaryą. 

Wiedeń. (PAT.) Ralio. Biwro kor. donosi z 
Londynu: W Izbie lordów odbyla się dyskusya 
w sprawie traktatów pokojowych z Austryą i 
Вивавуц. Lord Bryce krytykował traktat z Bul- 
өзтуй i oświadezvł, że stworzenie południowej 
Macedonii malego autonomicznego państwa nie 
sprzeciwi się bynajnmiej kompensatom pëzy» 
znanym Serbii. Lord Newton zaznaczył, że wa- 
runki grzeańłożone Bułgaryi nie są zacięte. Lord 
Bu kaster zwrócił uwagę na to, że 240 tysięcy 
Ni Кре austryackich w Tyrolu przechodzi 
pod panowie nie Włoch, Mowca spodziewa się je- 
амак, że mio można przedsięwziąć odpowie- 
dnie środki, by temu stanowi rzeczy zaradzić. 

Wieteń. PAT.). Radio. Biuro kor. donosi z 
Londynu, że Izba wyższt przyjęła wniosek o ta- 
tyfikacyę pokoju z Austryą i Bułgaryą, w dru- 
giem i wzecienm czytamiu. 

уа 


Nowe banknoty 10 i 1 markowe, 


Polska krajowa Kas. pożyczkowa zawiada- 
mia, że dnia 26 bm. bi dg puszczor . w obieg jej 
nowe bilety wartościowe 10 Mk-owe i 1 Mk-owe 
polskie z datą 23 sierpnia 1919, opatrzone pod- 
pisem członka dyrekcyi Polskiej krajowej Kasy 
Pozyczkowej p. Józefa aZrzyckiego oraz :xarb- 
nika głównego p. Maryana Karpusa. bilet 10- 
Mk-owy formatu 14.3 cm X9.1 cm przedstawia 
na przedniej tgronie kompozycyę ornaentacyina 
z fes onów, zło.onych z kwiatów i liści, rozdzie- 
lający:l: płaszczyznę na trzy zasadnicze części 
(systerinty) najsezrszą Środkową, prawą i naj- 
węższe z nich lewą. Całość jest utrzymana w 
kołorze szaro zielonym, niktóre szczegóły w ko- 
lovze kranzowym. Środkowia część odbija się od 


Włyca'wca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Editer“ 


Ё = 


„GGNIEC KRAKOWSKI" 


załości kolorem  szaro-różowym. PFoimateni 
-woi zbliżony jest da owalu. ścietegG po покае. 
W pośrodku tła mieści się duże Ayh iQ" Za- 
iednwie Widoczna. oraz сро отоо тыр ее 
призу, z kierych js'lnicj uwydatujs sły „Ab 
Marek" polskich, 

Bile: 1-Mk. formatu 730082 cia райм та 
ne przedniej ronie саго komjozyczjną zie- 
Zotiy z foeztenów kwiatów j 'iści, то Бле И 
cych pisezczyznę па trzy zasz dnicze częsci 5x - 
stematy), lewą ШЫ [Коб палог | prasie. = 
Zasadniczy kalu: czermgw w |! wych 
иста Brahe czyli. афо w сото) ро 
ławie zbliża się do prosiokatau, a оне) do nols 
ko'e. utrzymana jasi w kolosze јаз pia+kc- 
wym. Ху środku w tie mieści się duża cylra „U 
ког i sHo-liranzow ego. zaledwie widoczna. s- 
az трудимо nenisy i итү, Z Kiósych 
пај іеі uwvdatnia sie „1 Marka р-ка“. 

Biłety тс drakawane жа un рове Зуи Z 


wodnymi znakami. 
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Rezynaty dożywiania dzieci. 
Wydzial statystyczny Państwowezo доно! 
Pomocy Lzieciom zebrał interesujące сулу, tY- 
czące wzrostu wagi jaki zaobserwowano w pe- 
wnej warszawskiej ochronce, która liczy w 
przybliżeniu 100 dzfeci w wieku od 1 по 14 łat. 
Dane z roku 1917 wykazują. znaczny spadek 
wagi u dziecj, w stosunku do danych zebranych 
w roku 1913, kiedy akcya dożywiania została 
zapoczątkowana. A więc w roku :919 przeciętnie 


S do 10% dzieci straciło w ciągu roku 1 —2 ke, 
zus resztu zyskała od pół do 4 kg wagi. W reku 


1919 w przybliżeniu każde dziecko zyskało Da 
wadze 5 kg. 

Jaxkolwiek cyfry zebranowroku i910 nie mo- 
gą być jeszcze uważane za ostateczne, to jednak 
przykłady te św'ańczą jazie dobrodziejstwa sta 
nowi dla Polski „kcya dożywiamia, która obej- 
muje cksło 100.090 dzieci w samej Warszawie. 
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Wiec narodowy w ѕсгаміе plebiscytu 
na Mazurach i Warmii. 


Wczoraj odbył się w lokalu związku zamodo- 
wozy wiec narodowy w sprawie Mazowsza Pru- 
shiego і Warmii zwołany przez Małopolski Ko- 
mitet Mazurski. Wiec zagaił prezes związku Dr. 
Skulski, poczeiu prezes Małopol. Komitetu Ma- 
zuwskiego Dr. Stolarzemwicz skreślił dzisiejsze 
smutne położenie Polaków na terytoryach ple- 
biscytowyich w Warmii і na Mazowszu pru- 
skiem.brutałne postępowanie niemieckich band 
żołnierskich, Кіоге rozbijają wszystkie wiece poi 
skie. brak zrozumienia i Obojętność misyi koali. 


. cyjnej dla interesów polskich nazwał przepro- 


my. 


- 
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wadzenie plebiscytu wśród takich warumkówi, 
gdy jeszcze sroży się pięść pruska, parodyą ple- 
hiscytową (co zebrana publiczność oklaskatni 
przyjęła. W końcu odczytał rezolucyę następu- 
Jacą: 

Wiec narodowy 1) wzywa rząd aby spowodo- 
wal u koalicyj ruzłrojenie band żołnierskich na 
Mazurach i Warmii. 2) wzywa rząd, aby zażą- 
dał zadośćuczynienia od Niemców z krzywdy i 


szykany popełniane na członkach koanitetu ma- 
zurskiego, rad ludowych i Związku ewangeli- 


ków-Polaków i położył kres prześladowaniu Ma- 
zurów-Polakómw. 3) wzywa rząd. aby koalicva 
odłóżyła termin plebiscytu do końca 1921 r. po 
uprzedniem usunięciu urzędników j wojska nie- 
imieckiego i daniu ludności swobodnego wypo- 
wiedzeciu się w sprawie przynałeżności do ma- 
cierzy polskiej. 

Rezołucyc tę „rzyjeto przez акіашасуе, Nastę- 
pny wiec odbędzie się we środę 28 bm. w lokālu 
Związku n:rodowego Karmelicka 21, o godz. 
popołudniu. 
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MIANOWANIA. Naczelnik Państwa postano- 
mieniem z dnia 9 kwietpia 1920 r. mianował art. 
mad. Stanisław: Kanickiego profesorem nad- 
zwyczajnym nauki krajobrazu w Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie. 

Naczeluik Państwa zamianował postanowie- 
niew z dnia 21 stycznia 1920 r. docenta pry.wa- 
tnego Uniwersytetu Lum ow skiego z tytułem arad- 
zwyczajnego profesora, bylego wykładajęcegu 
w Uniwersytecie Warszawskim i byłego Mini- 
stra Wyznań Religijnych i Oświeceń Publicz- 
черо Dra Jana Lukasiewicza profesorem zwy- 
czejnym filozofii w Uniwersytecie Warszaw- į 
skin. 

Naczelnik Pańsive mianował postanowie- 
niem z dnia 2 kwieinia br. docenta prywatnego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, Dr. Stamisława 
Kętrzyńskiego, nadzwyczajnym profesorem z ty- 
tułem profesora zwyczajnego archiwistyki i bi- 
błiotekoznawstwa wraz z naukami pomochicze- 
mi historri w Uniwersyiecie Warszawskim. 

Wimister Wvznan BRoeligiinych i Oświecenia 
Publicznego mianował asystenta Azecbiwum Głó 
«nego w Магіл, Dra Józeta. Stojanowskin- 
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J. Kozarski. 
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до, bibłiotckarzen: II klasy Bibliotece Uui- 
wersyteckiej we «w6wzc cd ania і maja 1920 тї 
EGZAMINY WSIEFA? [лм ych Prc- 
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баи уе быш SD TEG шп vabacvach 1 
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2 мох. Załaszić пиз e się іо с фса 
сї ме, utod ЧЫТ m. рейип ре © ::zy 
su W lie W „АА ; s$ маяк szkoły ро- 
u szeth б Т „дё u \ ала 
dacu 1 ШЫ Р Я зной уна 
Uczniem! Mina о" 6 ТУЯ уз. PO u- 
kończsniu 1 WPM пш rze Ol; ra 
E RIR (айн Gu WĘ ШАНЫ 
Оль им Ше ОА 
biu + NT 20 «wić i (GoszcZzy nie, 
УУ, 4 ЫК КТТС raty пао бом, 
іо. іе. zowie, иеш ам, Хубата- 
wia ОД? © Мз dż: миаз, Skier- 
nimii ł ZU "METR хе, Sulejowie, 
ZU Ше, SDE c. rza ЛЕГ KLASĄ 
ach. Włorudiu, Wa SHE Wairszamie — ic: 
p NE, ТЗ) i Икбол Wol 
ТАКУ „BAGAzŁiuAt'. zapowiedziane go- 
sanmi WYW GU SIO attystk Wurz we 
wi b. айий лу Н Goudzii w адого- 
kich kołach naszego заха Szalone zaciekawic= 
vie, Featralny Kraków. który ипар Szyllinżzankę 
jedynie z entuzywtycznych odgłosew prasy. De- 
Jyie mial sęyeszbnase podziwiania атту кі na 
scenie „Bagatełł” w jednej z najcelniejszych jei 
kreacvi за. mianowicie w „Jastrzębiu Croisetta. 
W roi tej ostutnio zbierała Szyllinzanka trwum- 
fy w warszawskim teatrze „Rozmaitości“, znaj- 
dejac Marynie tr. Dasetie uiezwvkłe pole do 


rozwinięcia przedziwnie szlachetnej swej grv i 
calego zasobu przebogatvch wdzięków scenicz- 
nych. 

Premiera „Jastrzębia” odhodzie się we środę 
28 bm, łacząc sie równoczestie z pierwszym Wwy- 
stępem Szyilinzaaki. Bużyseryę tej sziuki pro- 
wadzi p. L. Czarnowski. 

Dzisiaj ро raz ostutni „Papierowy kochanek" 
Szaniawskiego — jutro raz jeszcze nełna huino- 
ru „Sprawa Kaisera”. 

(T) POŻAR. Wczoraj o godzinie 5-ciej weswa- 
по Straż pożarną na ulicę Wisina 1. 7. do domu 
w którym mieścił się niegdys Bamk austro wę- 
gierski, : dzie na strychu zapaliły się drewniane 
wiązania dachu. Ogień powstał z powodu wadłi- 
wej budowy komina. Pożar ugaszono wkrótce 
Szkoda znaczna, gdyż Straż wyrąbała sufit w 
celu zlokalizowania ognia, 

(T) ZŁODZIEJAKA W KINIE. Wczoraj wieczo- 
rem doprowadzono na tut. policvę 15 letnią 
Wande Kowalik. która podczas przedstawienia 
w Kinie Uciecha skradia swej sasiadce pugila- 
гел z wieksza gotówka. 

ZE SPORTY. Wczosujsze zawody o mistrzow - 
stwo klas; A między Cracowią а Jutrzenką. 
zakończyły się zmyciestwen Cracowii 8:0. Ob- 
szerniejsze-sprawozdanie z powodu braku miej- 
sca zamieęscimyv w jutrzejszym numerze. 

CELEM UCHRONIENIA SIE OD HISZPANKI 
zalecają w Szwajcaryi systematyczne zażywa- 
nie urotropiny. 


MNE" рыбы IN OREW I 
NADESŁANE. 
„92 


lon Sztuki 
иі. Szpitalna Nr. 40, 


(naprzeciw teatru miejskiego). 


Sprzedaż i RUDE obrazów pierwszorzędnych ш: 

strzów, polskich i zagranicznych, po cenach їйї” 

kowanych. Chcąc uprzystępnić najszerszym War- 

stwom nabywanie prawdziwych dzieł sztuk, g£- 
prowacdzu dyrekcyu również 


sprzedaż na spłaty, === 
Telefon 2456. __ 54 


Automobile мупаітије 


na dalsze i bliższe tury: jeden jedno- do trzechosobowy; 
jeden jedno- do pięcioosobowy. oraz jeden ciężarowy na 
#000 klg, — Informacyi udzieła inż. Jan Strzałkowski, 

а. Kraków, Slarowiślnu 16, І. p. 1036 
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-~ Zawiadomienie. 


Żawiadumiam Szanowną P. Т. Publiczność. iż założyłem 
pierwszorzędną artystyczną Pracownię Szewską i wykonuję 
soboty podlug najnowszych fasonów po cenach przystę” 
pnych. Przyjmuje również specyalne roboty dla aktore 


3. Ciesielski, Pogórze 
ulica Wita Stwosza |. 26 1. 26 (dawniej Wąska: Wąska! 
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i wszelką biżuteryę kupują i абына] sklepy jubi- 
lerske-zegarmistrzowskie 


A. SULIKOWSAI, KRAKOW 


_ чї. & Środzka 1 i Filia ul. Fioryańsza 19, 


ШШ o żałnierzu polskim!! 
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